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Prof. 1. Mościcki -- Prezydent Rzeczypospolitej, 


Decyzja prezydjum BBWR., by na 
Zgromadzeniu Narodowem wysunąć 
kandydaturę dotychczasowego Prezy- 
denta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościekiego, była decyzją trafną i 
mądrą. Odpowiadała ona najzupełniej 
poczuciu i pragnieniom najszerszych 
mas społeczeństwa polskiego, które 
podczas siedmiolecia prezydentury 
prof. Ignacego Mościckiego nauczyło 
się w nim widzieć godnego sternika 
nawy państwowej. Gdy przed laty 
siedmiu prof. Ignacy Mościcki obej: 
mował stanowisko Prezydenta Rzeczy» 
pospolitej, osoba jego mało była zna- 
na w szerokich kołach społeczeństwa, 
Koła bliższych jego znajomych. a prze- 
dewszystkiem Marszałek Józef Piłsud. 
ski, który kandydaturę jego wysunął, 
znały go jaka działacza niepodległoś. 
ciowego, jako człowieka o wysokim 
poziomie moralnym, wielkiej energji 


i pracy, bezinterssownego poświęcenia: 


się dla dobra Ojczyzny. Nieco szerszy 
krąg ludzi ze świata uczonych i prze- 
mysłowców znał prof. Ignacego Mcś. 
„eickiego, jako uczonego sławy europej- 
skiej, genjalnego wynalazcę, wybitne- 
go organizatora warsztatów przemys- 
łowych, który swą pracą, sumiennoś- 
cią i zdolnościami twórczemi oraz 
organizacyjnemi umiał zdobyć zaufa. 
nie rodaków i cudzoziemców, który. 
stworzył nową doniosłą dziedzinę zdo- 
byczy naukowo-technicznych w zakre- 
sie chemii i elektrotechniki, Dziś prof. 
Ignacy Mościcki jest już postacią zna 
ną i szanowaną dla całej Polski, choć 
nigdy w czasie siedmioletniego spra- 
wowania swego urzędu nie uczynił 
nie, co mogłoby wyglądać na narzu- 
canie swej osobistości szerokiemu o. 
gółowi, na pogoń za tanią popularnoś- 
cią. Wsparty o autorytet i zaufanie 
Marszałka J. Piłsudskiego, prof. Igna- 
cy Mościcki sprawował swój wysoki 
urząd w Polsce z niezmiennym tak. 
tem i godnością, ze spokojnym umia- 
rem, ale również — z energją i siłą, 
która nie dała się zachwiać, ani osła: 
bić w momentach napięcia stosunków 
wewnętrznych i w dobie ciężkich wa- 
runków kryzysu światowego. Społe- 
cezeństwo polskie w ciągu siedmiu lat 
ubiegłych miało to poczucie — może 
podświadome — że w chwili nieprzy- 
jaznych wichrów, wstrząsających nawą 
państwową, gdy na horyzoucie zgro. 
madziły się ciężkie, ołowiane chmury, 
gdy wzdymały się pieniące fale bu- 
rzy światowej, ster polskiej nawy pań- 
stwowei znajduje się w spokojnej rę. 
ce, którą kieruje rozum bystry, jasny 
i wielkie, mężne serce, 

Dlatego Polska zachowała i zacho. 
wuje spokój w tak trudnych okolicz- 
uościach wewnętrznych i zewnętrz- 

. mych, dlatego powaga Polski w świe- 
cie międzynarodowym wzrosła, 

Zdrowa opinja polska zdaje sobie 
oddawna sprawę, że osoba prof. Igna- 
cego Mościckiego na stanowisku Naj: 
wyższego Dostojnika w Państwie była 
czynnikiem równowagi i konsolidacji 

wewnętrznej, Opinja polska zdaje sobie 
również sprawę z tego,że prof. Ignacy 
Mościcki bynajmniej nie był Prozy- 
dentem „malowanym”. Pozostawiając 
ministrom właściwy ich zakres wła- 
dzy, Prezydent Mościcki nadawał 
przez okres kryzysu Światowego o 


«cieli prasy, oświadczył, 


gólny kierunek biegowi spraw pań- 
stwowych, zwłaszcza w zakresie gos" 
podarczym. Jeśli Polska przechodzi 
stosunkowo pomyślnie ispokojnie, bez 
szarpaniny wewnętrznej i eksperymen- 
talnych skoków, jeśli umieliśmy za- 
chować trwałość miernika wartości 
gospodarczych (waluty) i stworzyć 
warunki podźwignięcia się podstawo- 
wej dziedziny życia gospodarczego — 
rolnictwa, — jest to w wielkiej mie- 
rze zasługą wpływu Prezydenta I. Moś- 
cickiego na państwowe sprawy gos- 
podarcze. 

Prot. Ignacy Mościcki położył fun- 
damenty pod naszą niepodległość gos-. 
podarczą w zakresie przemysłu che- 
micznego (Jaworzno, Chorzów, Mości 
ce). Równocześnie jednak prof. Ignacy 
Mościcki, jako Prezydent Rzeczypos- 
politej podkreślał stale znaczenie, ja- 
kie przywiązuje do rolnictwa — pod- 
stawowej gałęzi produkcji polskiej, 
Zaznaczał to Prezydent Ignacy Moś- 
cicki w zetknięciu się z rolnikami 
podczas licznych objazdów kraju, pod. 
kreślał w przemówieniach do drobnych 
rolników podezas pomiętnych uroczys 


tości dożynkowych w Spale, które 
ściągnęły dziesiątki tysięcy ludu pol: 
skiego ze wszystkich stron Rzeczy- 
pospolitej. 

Nie były to jedynie puste słowa. 

` Gdy kryzys przycisnął rolników 
polskich, gdy ich przedstawiciele zje- 
chali się do Warszawy po pamiętnym 
„tygodniu rolniczym”, by przedstawić 
rządowi swe potrzeby i bóle, udali się 
oni przedewszystkiem pod opiekę 
Prezydenta Ignacego Mościckiego. 
Rolnicy nie zawiedli się. Obfity plon 
akcji ustawodawczej ostatniej sesji 
sejmowej, skierowanej ku oddłużeniu 
i podźwignięciu rolnictwa,jest niewąt- 
pliwie rezultatem wpływu, jaki 
wywierał Prezydent Ignacy Mościcki 
na bieg spraw państwowych w zakre- 
sie gospodarczym, 

Ponowny wybór prof. Ignacego 
Mościckiego na Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej powitany został spontanicz- 
nemi manifestacjamni owacyjnemi w 
calym kraju. Manifestacje te były nie- 


> wątpliwiewyrazem radości, jakąodezuły 


szerokie masy społeczeństwa na wieść, 
że stęr nawy państwowej pozostaje 
nadal w tej samej, doświadczonej już 
dzisiaj, spokojnej i mocnej dłoni prof. 
Ignacego Mościckiego. 


Przez mgły i burze leciał kpt. Skarżyński 
nad Atlantykiem. 


RIO DE JANEIRO. Kapitan Skar- 
żyński, omawiając swój przelot nad 
Atlantykiem w obecności przedstawi- 
że w ciągu 
pierwszych 8 godzin po wystartowa- 
niu z St. Louis wiatry były pomyśl. 
ne i lot odbywał się gładko. 

Na wysokości 1650 stóp, czyli oko 
ło 500 metrów, panowała wprawdzie 
gęsta mgła, lecz lotnik wolał lecieć 
na ślepo, wykorzystując pomyślne dlań 
wiatry, 

Następnie kpt. Skarżyński dostał 
się w strefę ulewnych deszczów, któ- 
rą przeleciał po kilku godzinach, wspo 
magany pod koniec przeż wiatry pod- 
zwrotnikowe, 


Niemcy pod bronią jak 


PARYŻ. Berliński korespondent 
„Matina” podaje alarmującą wiadomeść, 
że niemieckie przygotowania mobili- 
zacyjne są już niemal na ukończeniu. 

Mianowicie od roku istnieje w każ 
dym garnizonie na terenie Niemiec 
specjalna kadra narodowo-socjalistycz- 
na, która nosi numer porządkowy, ta- 
ki sam, jaki posiadała jednostka daw- 
nej armji z r. 1914. Zadaniem tej ka- 


dry jest wypracowanie wszystkich ko 
SE 


Potem warunki atmosferyczne były 
już pomyślne i panowała piękna pogo 


da. Dopiero koło wybrzeży brazylij- 
skich w pobliżu przylądka St. Rocque' 


kpt. Skarżyński przelecieć musiał przez 
lekką burzę, 


Wkrótce potem okrążył Natal, wo- 
bec czego przypuszczano pierwotnie, 
iż zamierza tam lądować. 


Lotnik jednak postanowił lecieć 
dalej aż do zmroku. Przeciwne wiatry 
zmusiły go do lądowania nieco wcześ 
niej w Maceio. 

W chwili lądowania kpt. Skarżyń- 
ski miał jeszcze niewielki zapas ben- 
zyny. 


o a 
w dniu wybuchu wojny. 
niecznych przygotowań mobilzacyj” 
nych, jak zaciąganie rekruta, ćwicze- 
nie, uzbrojenie itd. 

W ten sposób stworzono świetny 
aparat administracyjny, który na wy- 
padek mobilizacji może natychmiast 
postawić pod broń wielomiljonową 
armję. 

Niemcy 
samej stopie przygotowania wojenne- 
go, co przed wybuchem wojny 1914r 


Zamach hitlerowców na związki zawo- 
dowe w Gdańsku. 


GDANSK, Wczoraj około godz. 14 
do gmachu zarządu t zw. „wolnych 
związków zawodowych” zajechały trzy 
auta policyjne oraz samochody cięża- 
rowe. z bojówkarzami hitlerowskimi, 
obsadzając cały budynek. Zdjęto flagę 
socjalistyczną, wywieszając olbrzymi 
sztandar hitlerowski ze swastyką. 

Równocześnie około 200 policjan- 
tów obsadziło całą dzielnicę, wstrzy- 
mując eałkowicie ruch uliczny. 

Zamiar zajęcia socjalistycznych 


związków zawodowych był przed- 
wcześnie znany, wobec czego przed 
gmachem zebrał się tłum robotników, 
zajmując wrogie stanowisko wobec po 
licji, którza rzuciła się na demonstran 
tów, bijąc ich pałkami gumowemi i 
rozpędzając. 

Obsadzenie lokalu socjalistycznych 
związków zawodowych nastąpiło na 
podstawie zarządzenia sądu gdańskie- 


. go przez przedstawiciela hitlerowskiej 


organizacji zawodowej, niejakiego Kan 


znajdują się dziś na tej 
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W czasie upałów i porze le 
tniej niema nic lepszego nad. 


ANANAS Firmy 0 


kora. Aresztowano jednego z ezoło. 
wych kandydatów i przewodniczącego 
stronnictwa socjalistycznego w Gdań- 
sku, posła Brilla, oraz sekretarza zw. 
zawodowego Kaisera i redaktora soc- 
jalistycznej „Danziger Volkstimme”, 
Thomata. 

Socjalistom udało się na czas usu- 
nąć kasę oraz księgi biurowe swego 
związku zawodowego. 

Na mieście widać większą ilość 
członków bojówek hitlerowskich z Rze 
szy Niemieckiej, którzy przyjechali na 
motocyklach i samochodach do Gdań- 
ska. 

Grupa hitlerowców zjawiła się przed 
gmachem redakcji socjalistycznej „Dan 
ziger Volkstimme” celem obsadzenia 
lokalu, 

Wobec groźnej postawy zebrane. 
go przed gmachem i na podwórzu tłu. 
mu robotników, napastnicy zmuszeni 
byli zrezygnować ze swego zamiaru, 
zapowiadając jednocześnie powtórzenie 
swych usiłowań. 

Redakcja oraz administracja „Dane 
ziger Volkstimme” zostały przez soc- 
jalistów zamknięte. 


Premjer Jędrzejewicz. 


Minister Janusz Jędrzejewicz uro- 
dził się 21 czerwca 1885 r. w Spiczyń- 
cach na Ukrainie. Nauki średnie po- 
bierał w Żytomierzu, gdzie uzyskał 
maturę w roku 1904. W tym samym. 
roku wstąpił na uniwersytet warszaw 
tki, z którego został wydalony za 
udział w strajku szkolnym. W 1925 
roku wyjechał do Krakowa, gdzie stu- 
djował matematykę i fizykę, następ- 
nie udał się do Paryża, gdzie w Ecole 
des Sciences Politiques studjował eko 
nomję i nauki społeczne, poczem poś- 
więcił się pracy padagogicznej w szkol- 
nictwie prywatnem, biorąc jednocześ- 
nie udział w pracy niepodległościowej 
w POW. 

Po zajęcia Warszawy przez Niem- 
ców odszedł z bataljonem warszaw- 
skim do legjonów i brał udział w 
walkach do jesieni 1916 roku. W roku 
1917 pełni funkcję sekretarza komisji 
wojskowej pierwszej rady stanu. 
W roku 1918 zostaje dyrektorem wyż- 
szej szkoły realnej Nawrockiego w 
Warszawie, pracując jednocześnie w 
POW. Następnie mianowany zostaje 


dyrektorem państwowego seminarjum 


nauczycielskiego w Łowiczu. 

Ze stanowiska tego zgłosił się w 
listopadzie 1918 r. do wojska i uczest 
niczył w wyprawie wileńskiej. Następ 
nie pracuje w sekcji kulturalno:oświa- 
towej Ministerstwa Spraw Wojsko: 
wych. Po reorganizacji ministerstwa 
zostaje szefem wydziału oświaty i kul- 
tury oddziału II sztabu, na którem 
to stanowisku pozostaja do 1928 r., 
poczem na własną prośbę przeszedł do 
rezerwy w stopniu majora i "objął 
stanowisko kierownika uniwersytetu 
powszechnego na kursach dla doros- 
łych w Warszawie, 

W roku 1924 zostaja dyrektorem 
państwowego seminarjum nauczyciel- 
skiego im. Konarskiego w Warszawie. 


Str. 2. 


W sierpnin 1926 roku przechodzi na 
służbę do piezydium rady ministrów, 
W kwietniu 1927 roku zostaje powo- 
łany na stanowisko wizytatora szkol- 
nego przy Ministerstwie W. R. i O.P. 
Przy wyborach w róku 1928 wchodzi 
do Sejmu jako poseł. W Sejmie zos- 
taje wiceprezesam klubu BBWR. 

Następnie objął tękę ministra WR. 
i OP. i jest jednym z twórców insty- 
tutu badań Europy Wschodniej. Jako 
wybitny publicysta pracuje w pismach 
„Rząd i Wojsko” oraz „Gazete Nowa” 
później „Gazeta Polska”. Ponadto był 
redaktorem „Wiedzy i Życia” oraz 
„Zrębu”. 

Minister Jedrzejewicz jest odzna- 
czony Krzyżem „Virtuti Militari”, 
„Krzyżem Niepodległości z mieczami” 
i 4-krotnie „Krzyżem Walecznych”, 


Straszna katastrofa lot- 
nicza w Debiinie. 
Dwa samoloty zderzyły się w locie. 
Smierć 3 lotników. 


WARSZAWA. W Dęblinie nad lot 
niskiem Centrum Wyszkolenia ofice. 
rów lotnictwa, wydarzyła się straszna 
katastrofa lotnicza. 

Do lotu ćwiczebnego wystartowały 
z lotniska dwa samoloty typu „Potez”. 

Nad lotniskiem oba samoloty zde- 
rzyły się i spadły na ziemię, roztrza- 
skując się. Pilot Władysław Ustjano- 
wski zdołał wyskoczyć ze spadochro- 
nem, por. Michalak, podchor. Jan Ste- 
fanik i plat. Stanisław Dija ponieśli 
śmierć na miejscu, 


PRZECIW NOSTRYFIKACJI 
ZAGRANICZNYCH 
WARSZAWA. Naczelna Izba le- 
Karska zwróciła się z prośbą do wszyst 
kich uniwersytetów w Polsce o za. 
wieszenie na okres lat najbliższych 
nostryfikacji zagranicznych dyplomów 
lekarskich. Studjujący zagranicą me. 
dycynę Polacy — w razie uwzględ. 
nienia apelu Izby — znaleźliby się w 
sytuacji bez wyjścia. 


NAGRODY MIN. KOMUNIKACJI DLA KPT. 
SKARZYŃSKIEGO I KONSTRUKTORÓW 
R. W. D. 5 BIS. 

P. minister komunikacji przyznał 
zwycięzcy Atlantyku kpt. pilotowi 
Stanisławowi Skarżyńskiemu nagrodę 
w wysokości 5.000 zł. oraz konstruk. 
torom samolotu RWD. 5 bis. inż. Wę 
drychowskiemu, Rogalskiemu i Drze- 
wiecwiamu nagrodę łączną 6.000 zł, 


POSIEDZENIE NOWEGO GABINETU. 


WARSZAWA, Pod przewodnict- 
wem premjera Jędrzejewicza odbyło 
się wczoraj inauguracyjne posiedzenie 
nowego gabinetu. 


DYPLOMÓW 


„SŁOw 0” 


C Dźwiękowe „GRAND-KINĘ" : 


© 


Dziś i dni następnych — — — Polska komedja filmowa produkcji „Delfilm* 


Warsza- 
wa p.t. 


Ceny od 49 gr 


ORZENYSŁ LEŚNY 


OQO0OOCGO00GO r. 


Na posiedzeniu tem Rada Ministrów 
postanowiła przedłożyć Panu Prezy- 
dentowi Rzplitej wniosek o mianowa- 
nie posła Krzysztofa Siedleckiego pod. 
sekretarzem stanu w prezydjum Rady 
Ministrów. 


TAJEMNICZE BOMBY W MUKOENIE. 

LONDYN. W angielskim konsula- 
cie generalnym w  Mukdenie znale. 
ziono bombę, którą zdołano jednak 
usunąć zanim nastąpił wybuch. Lont 
bomby w chwili gdy ją odkryto, był 
już zapalony. 

Władze mandżurskie uważają, iż 
zamach był przygotowany w obu wy- 
padkach przez Chińczyków, którzy w 
ten sposób chcieli wywołać napręże- 
nie stosunków  Anglji ze Stanami 
Zjednoczonemi. 


NAGŁE ZWOŁANIE REICHSTAGU. 


BERLIN. Prezydent Reichstagu 
Goering w porozumieniu z rządem 
Rzeszy zwołał Reichstag na środę 17 
maja o godz. 8 popołudniu. Na po- 
rządku dziennym znajduje się oświad- 
czenie rządowe o ostatnich wydarze- 
niach w Genewie. 

_ Decyzja wywołała w kołach poli. 
tycznych wielkie wrażenie. 


12-GODZINNA BITWA POD PEKINEM. 


PEKIN. Wojska japońskie dotarły 
już do umocnionej linji oporu chiń. 
czyków pod miastem Nan Tien Man. 
Po silnom przygotowaniu artyleryj- 
skiem oraz po masowym ataku pła- 
towców b o m b o w y — głębokie 
szeregi japońskiej piechoty ruszyły do 
szturmu. 

Niezwykle zacięta i krwawa bitwa 


JAK NIE MOŻNA ZAGASIĆ SŁOŃCA WODĄ, 
JAK NIE MOŻNA WALCZYĆ PRZECIW NATURZE, 
JAK NIE MOŻNA MĄDROŚCI POŁĄCZYC Z URODĄ, 


TAK NIE MOZNA PRZEGRAĆ W NASZEJ KOLEKTURZE. 


Romeo i Julcia 
w rolach giew 1. Pogorzelska, K. Tom, 


„ przedstawiciel 


Sp z Ogr. Odp. (Biuro pośred- 
nictwa małżeństw i kursy salono 


A. Dymsza, 3. Bielański i in. 


R Dla młodzieży dozwolone. — Ceny od 49 gr, 
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Stacia Złety Potek, 


ma zaszczyt zawiadomić niniejszym, że z dniem 1-go maja b r. otwarta 
została przy ul. Kopernika Nr. 17, tel. 7.64 


Składnica materiałów drzewnych 


gdzie nabyć można wszelkie materjały tarte z drzewa miękkiego I twar- 
dego, jak jesion, buk, dębina itp — Wszelkie zamówienia z wyżej wy- 
mienionych gatunków drzewa załatwiane będą punktualnie bezpośred- 
nio ze składnicy lub z tartaku w Juljance, 
na składzie znajdują się SZPRYCHY i DYSZLE, jak również DRZEWO 
OPAŁOWE twarde i miękkie.’ 
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trwała przez 12 godzin. Chińczycy 
zdołali utrzymać wszystkie swe linje 
okopów. Na wielu odcinkach japoń- 
czycy zdołali dotrzeć tak blisko, że 
wywiązywały się walki na bagnety. 
Tam gdzie przejściowo oddziały japoń 
skie wdarły się do linji okopów, chiń. 
czycy wyparli ich kontratakami, 

Straty japończyków nie są znane, 
najomiast biuletyn sztabu w Pekinie 
podaje straty chińskie na 600 zabi- 
tych żołnierzy oraz 25 oficerów, w tem 
2 sztabowych. 


KU CZCI ZAMORDOYANEGO PRE- 
ZYDENTA. 

PARYZ. W dzielnicy Passy odbyła 
się wczoraj uroczysta inauguracja no- 
wej arterji komunikacyjnej, której 
nadano nazwę Avenue Paul Doumer. 
Jest to jedna z najpiękniejszych ulic 
w dzielnicy Passy. 


ROSENBERG WYPROSZONY Z ANGLII. 


LONDYN. Emisarjusz hitlerowski 
w Angiji Rosenberg został w sposób 
bezceremonjalny wezwany do opusz- 
czenia Anglji. 

Wczoraj wieczór przybył do niego 
ministerstwa spraw 
wewnętrznych i „poradził mu”, aby 
skrócił swój pobyt w Anglji. 

W kołach politycznych, zbliżonych 
do Foreign Office, uważając cały po- 
byt Rosenberga od początku do Końca 
zą skandaliczny, z zadowoleniem pod- 
kreślają, że obeenie Wielka Brytanja 
nie ma powodu obawiać się, że Ro- 
senberg mógłby zostać ambasadorem 
niemieckim w Londynie, albowiem 
rząd brytyjski posiada dość powodów 
do odmówienia agreement. Przeciwko 
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pobytowi Rosenberga w Anglji, odbyły 
się liczna demonstracje uliczne. 


SOWIETY SPRZEDAJĄ KOLEJ WSCHOD- 
NI0-CHIŃSKĄ. 

MOSKWA. Wiadomość o zamiarze 
sprzedaży przez Sowiety kolei wscho- 
dnio chińskiej, została potwierdzona o= 
ficjalnie przez sowieckiego komisarza 
dia spraw zagranicznych Liwinowa. 

Litwinow podkreślił że Sowiety 
posiadają pełna prawo sprzedaży kolei 
wschodnio-chińskiej, każden 
rcflektował na kupno. Dal 
czył Litwinow, że sprzeci 
sprzedaży tej kolei rządowi 
mogą tylko ci którym zależy 
sycaniu konfliktów między So 
a Mandżurią i Javonią. 


ZAKAZ IMPORTU Z NIEMIEC DO £ 


LONDYN. Agencja Reutera |0g1 
szą ssnsacyjną wiadomość, że poseł 
liberalny Mander zamierza na posie- 
dzeniu Izby Gmin w dniu 17 b. m. 
wystąpić z wnioskiem uchwalenia 
przez parlament angielski ustawy o 
zakazie importu towarów niemieckich 
do Anglji. : 

Pos. Mander, występując z tym 
wnioskiem, chce zwrócić uwagę opinji 
publicznej na możliwości, któremi roz: 
porządza rząd angielski na wypadek, 
gdyby Niemcy zechciały wbrew trak- 
tatom samowolnie przystąpić do zbro. 
jeń. 
W kołach parlamentarnych wyra- 
żają przypuszczenie że wniosek 
pos. Mandera znajdzie poparcie wszy- 
stkich stronietw angielskich. Pos, Man: 
der wysunie swój wniosek, powołując 
się na pakt Ligi Narodów, który prze- 
widuje w określonych wypadkach sank 
cje międzynarodowe przeciwko pań- 
stwom, naruszającym postanowienia 
paktu. 


Kino-Teatr ATLAN f Ld 


Dziś i dni następnych 


GŁOS PUSTYNI 


W rolach głów. polskie gwiazdy: A; 
Brodzisz, M. Bogda E Bodoi inni. 


poor al tłataqiih 


PASAŻEROWIE NA GAPĘ 


Szczegóły w afiszach. 


g 


Dźwiękowe„,Grancd:Kino" 


W niedzielę 14 maja o godz. 12.30 


SYMFONIA 
sześciu milionów 


Ceny miejsc od 30 gr. i 49 groszy. 
OO WEZ 


SET EE PRL WOTA EEES S ES SPT TREO OBEC ZOE ZEW S E ESEE 
S. HAFFTKA I S. BORZYKOWSKI 


XXX ALEJA 1 sza (RóG NOWEGO RYNKU. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKA 9. - 


TELEFON 9 13 
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59) Przedruk wzbroniony 
Stanisław Andrzej Steeman 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. 

Proszę się zainteresować ogłosze- 
niami niejakiego pana Jadin'a—z za- 
wodu wypychacza ptaków i zwierząt. 
Dodam, że nie tak dawno Jadin zmarł 
nagłą śmiercią, wdowie zaś po nim 
wytoczono proces o skrytobójcze mor- 
derstwo. Następnie proszę zabrać ro- 
dzinę Leona Lecopte — intuicja po- 
dyktuje Panu rozwiązania tej zagad- 
ki. Zresztą przyślę Panu depeszę—po 
zastanowieniu się nad zaszłemi fak- 
tami... 

Długo wahał się, zanim posłuchał 
rady Haymabela. Kiedy zdecydował się 
było już czas na pociąg. Udał się więc 
do Armanda Lecopte i po dłuższych 
namowach skłonił go, aby go zawiózł 
do Najrhat autem. Jadąc z bratem Ire 
ny prowadzącym wóz z wyjątkową 
zręcznością, inspektor zastanowił się 


jak uda mu się wybrnąć z sytuacji, 


którą sam aranżował. Niech pan zbie- 
rze wszystkich aktorów dramatu na 
jutrzejszy wieczór. A co potem? Malai- 
se nie wiedział nic więcej na temat 
śmierci Leona Lecopte, niż kilka dni 
temu. Nie wiedział sposobu wykrycia 
mordercy... Telegram, który pan jutro 
otrzyma wytłumaczy panu w jaki spo- 


sób. Inspektor uśmiechnął się. Jeżeli 

Haymabel dotrzyma obietnicy i wy- 
jawi mu jak to może wtedy sam doj- 
dzie, kto? 

Napróżno Malaise z różnych punk. 
tów widzenia zastanawiał się nad tym 
problemem, nie mógł dojść do żadne- 
go wniosku. Jaki związek mógł mieć 
proces Jadin'a ze śmiercią Leona Le- 
copte? 

Armand zaprosił inspektora na obiad. 
Kiedy zajechali przed dom na placu 
kościelnym zastali Irenę pogrążoną w 
rozpaczy... Stokrotka zdechła! Malaise 
poczuł się nieco winnym tej śmierci. 
Rzecz miała się tak: 

W dniu wyjazdu z Noirhat 
inspektor był mu Lecopteeów na 
strychu i schodząc pośpiesznie na 
dół zapomniał zamknąć za sobą drzwi... 
Naturalnie stokrotka skorzystała z o- 
kazji, aby wywlec stamtąd Baltazara. 
Wyciągnęła go aż na werandę, znę. 
cając się nad nim po drodze. Gdy Ire- 
na i Laura z trudem wyrwały jej u- 
pragniony łup biedny Baltazar utracił 
jaż jedno oko i łapki miał poszarpane 
przez okrutnego psiaka... 

Nagle Stokrotka zakręciła się 
wkółko, przewróciła się na grzbiet, 
poruszyła konwulsyjnie łapkami i po 
chwili padła martwa. 

Co się stało?,., 

Panny nie wiedziały co © tem my. 
śleć. Inspektor podsunął im przypusz: 
czenie, ze nagły przypływ wzruszenia, 
czy radości mógł jej zaszkodzić — a 


może zatruła się jakiemiś środkami, 
których użył zmarły pan Jadin do wy- 
pchania Baltazara. 

(W ten sposób Malaise przepuścił 
nową okazję do stwierdzenia, w jaki 
sposób zginął Leon Lecopte...) 

Zaraz po obiedzie zajął się zapro- 
szeniem wszystkich na następny wie- 
czór. Zofja Charon wyraziła chęć to- 
warzyszenia mężowi. Nazajutrz rano 
wzrósł jego niepokój i zgóry wątpił, 
czy Haymabel dotrzyma obietnicy. 
Denerwował się. Dopóki nie dostał 
depeszy. Włożył ją do kieszeni, nie 
czytając, i poszedł się przejść. Serce 
biło mu mocno — ręce drżały gdy roz- 
rywał niebieski papier. Haymabel nie 
zadał sobie wielkiego trudu. Depesza 
zawierała tylko parę słów. Naturalnie 
czytał je parę razy, nie rozumiejąc. 
Nagle stłumił okrzyk. 

To niemożliwe... 

To zdanie przedewszystkiem utrwa 
lilo mu się w pamięci. Nie zdawał 
sobie sprawy, że dyktowało mu je u- 
przedzenie, iż dwa razy przeszedł o- 
bok prawdy. Długo stał nieruchomo 
na drodze z depeszą w ręku. Petem 


pobiegł na poczte, zażądał połączenia 


telefonicznego z Brukselą. Polecił Wal 
terowi rozmówić się z Haymabelem, 
czekał na odpowiedź dwie godziny. 
Porównał ją i nie się nie dowiedział. 


Odszedł stamtąd powoli, mając przed 


oczami bladą twarz Hannibala Hay- 
mabela. Poczuł do niego urazę a za- 
razem podziw. W jakiś czas później 


pierwsze uczucie wzięło całkowicie 
górę nad drugiem i inspektor poszedł 
na ulicę Hydrauliczną, aby okazać je 
temu, co je wzbudził, 

— Jaki pan ma tajemniczy sposób 
wnioskowania? — zapytał. — Nie rozu- 
miem, jak pan mógł pomyśleć o tem, 
nie wychodząc ze swego pokoju... Czy 
to z tych książek czerpał pan swą 
wiedzę?.. — książki rzekł z pogardą 
Faymabel.—Nie czytałem napewno 
więcej niż dwie, trzy... 

— W takim razie? Sherlook Hol- 
mes miał swoją własną metodę... Oj- 
ciec Brown — genjalny ojciec Brown 
również posiadał swoją tajemnicę... 
Na czem polega pańska? 

— Wyobraźnia — odpowiedział Hay 
mabel. 

ć * 
* $ 

— Mogę słusznie przypuszczać że 
jedno z was wie, w jaki sposób zo. 
stał zamordowany Leon Lecopte, zte- 
go istotnego powodu, że ktoś z was 
to uczynił, Koniecznem jest teraz, aby 
wszyscy wiedzieli, w jaki to się stało 
sposób... Postaram się to państwu wy- 
tłumaczyć... 

Mówiąc to inspektor rzucił okiem 
na depeszę, którą gniótł w ręce. I jak- 
by bezwiednie przeczytał tekst: 

„Dać kota psu 

Haymabel”, 


Di “eih, 
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ODBIORNIKI RADJOWE, 
BATERJE CENTRA, 


RKUMULATORY 
i CZĘŚCI RADJOWE 


DRZAZGI. 
Szmacina 

organ szm —endeków, 
krzywi się na „Słowo“. 
I w swej złości bezsilnej 
głową o mur bije. 
Pachciarze, obwie — sie 
ze swego hokana 
niebudkową cięciwą 
pociski lajtnerzą, 

myślą, że im ludzie 
wierzą 

Neuwertowskie pyski 
okrywa im piana 
wściekłości, bo koniec 
się zbliża, a niema 
Romana 

— Wiedzcież adoliiany, 
że juź nie olśnicie 
nikogo 

i że bryzganie pianą 


kosztuje drogo! Otr. 
Daa 
RONIKA. 


KALENDARZYK 


Niedziela i4 maja. Bonifacego m. 
Poniedziałek 15 maja. Zofji. 
Wschód słońca: o g. 3.57 Zachóć 19.24 


Recne dyżury aptek. 

W nocy z soboty na niedzielę: III Ale- 
ja, Narutowicza. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek: I 
Aleja, Wieluńska. 

Odczyt posie Madeyskiego 
W sobotę, 13 b. m., o godz. 20 w sali 
Rady Miejskiej poseł Madeyski wyg- 
łosi referat o Funduszu Pracy. 
Wstęp bezpłatny. 

Akademia poselska BBWR. 
Prezydjum Rady Pow. BBWR. urzą- 
dza w niedzielę, 14 b. h., w sali Stra 
ży Ogniowej akademję poselską, na 
której przemawiać będą posłowie: Go- 
siecki, Madeyski, Późniak i dr. Bilu- 
chowski, 

Ze względu na obchód Tygodnia 
Lotniczego godzinę ropoczęcia prze- 
sunięto na 15-tą. 

Baczność właściciele dzia: 
teki Właściciele działek, którzy ob. 
jęli pólka przy ulicy Ciemnej (obok 
szpitala dla zakaźnych) winni stawić 
się wszyscy w niedzielę, 14 b. m., o 
godz. 10ej rano w lokalu ZZZ. celem 
otrzymania wskazówek praktycznych, 
niezbędnych do dalszego prowadzenia 
działek. 

Osiedie ietniskowe gimn. 
państw. im. R. Sienkiewicza. 
Komitet Rodzicielski gimnazjum wraz 
z rodzicami uczniów, b. wychowan. 
kami i gronem nauczycielskiem z dyr. 
W. Płodowskim na czele przystępuje 
do budowy, na terenie własnej przed 
dwoma laty zakupionej, parceli w Ro: 
manowie k. Kamienicy Polskiej, o» 
siedla letniskowego dla uczniów gim. 
nazjum. 

Projektowane jest wybudowanie 
obszernego domu, w którym mogłoby 
znaleźć pomieszczenia kilkudziesięciu 
uczniów. Nadzwyczaj korzystne położe 
nie osiedla, otoczonego zewsząd lasa. 
mi i położonego w pobliżu Warty — 
jest gwarancją wyjątkowej celowości 
tego rodzaju instytucji i umożliwi 
młodzieży spędzenie okresu wakacyj. 
nego w doskonałych warunkach zdro» 
wotnych i pod fachowem, odpowie- 
dzialnem kierownictwem i opieką 
wychowawców. 

Nad wyraz szczęśliwemu projekto. 
wi, utrafiającemu w rzeczywistą po- 
trzebę naszej młodzieży, należy szcze- 
rze szczerze przyklasnąć i życzyć 
szybkiej realizacji. 


Samobójstwo czy tragiczny wypadek? 
Częstochowianin uległ śmiertelnemu 
wypadkowi kolejewemu na Sląsku 


Na torze kolejowym w Piotrowi- 
cach na Górnym Śląsku znaleziono 
zwłoki ludzkie z twarzą całkowicie 
zmasakrowaną. W ubraniu zmarłego 
znaleziono dokumenty wystawione na 
imię 26:letniego Henryka Pośpiecha 
mieszkańca Częstochowy. Zachodzą 
dwie ewentualności: albo Pośpiech 
popełnił samobójstwo, albo wypadł z 
pociągu przez źle zamknięte drzwiczki 
wagonu. Stan i pozycja trupa przema 
ToN raczej za śmiertelnym wypad- 

em. 


ENN STET UON 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


„STATOR“ spP. z o.o. 


TE ANESSE 


Prywatna Szkoła Powszechna, oraz Przedszkole 


STANISŁAWY 


LIGĘZOWNY 


w Częstochowie, Al Kościuszki 8. — Tel. 186. 


Przyjmuje zapisy dzieci na rok szkolny 1933-34 do wszystkich klas oraz przed 
szkola. — Kancelarja czynna od godz. 8—i3 i od 15—17 


Chcesz wesoło spędzić czas — 
do Żiemiańskiej wstąp na jazz! 
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został otwarty 
Poleca pokoje słoneczne z werandami 


Komunikacja kolejowa i autobusowa 1 
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Truskolaski proces 


PENSJONAT ,„„LESNICZÓWKA 


w Ostrowach, st. kol. Blachownia, tel. Częstochowa 610, 


tło elektryczne. Kąpiele mineralne, gazowe i słoneczne. —Kuchnia wykwintna, 
na żądanie djetyczna. — Czytelnia, sala dancingowa. 


Ceny bardzo przystępne 
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ma sezon letni. 
, położone przy lesie sosnowym, świa- 


0 razy dziennie. — Lekarz na miejscu. 
422—1 
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pesziakowy przed 
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sądem apelacyinym w Warszawie. 


Zagadkowa a wstrząsająca ponu- 
rem tłem tajemnicza śmierć Heleny 
Kosztulskiej, żony aptekarza w Trus- 
kolasach nie została dotąd wyjaśnio- 
na. Oskarżony o zabójstwo żony swej 
60 letni Tadeusz Kosztulski był wpraw 
dzie skazany przez sąd okręgowy w 
Częstochowie na 10 lat więzienia, pod 
czas, gdy podejrzany o współudział w 
zbrodni dzierżawca apteki Józef Skas- 
sa z braku dowodów winy uzyskał 
wyrok uniewinniający. 

Niemniej jednak zagadnienie: mor- 
derstwo, czy samobójstwo? rozstrzyg: 
nięte nie zostało. Proces truskolaski 
jest bowiem, jak proces Gorgonowej, 
procesem wybitnie poszlakowym: w 
nocy na dzień 21 marca r. ub. znale- 
ziono trupa staruszki opodal rzeczki, 
ze śladami uduszenia na szyi. Denat- 
ka ubrana była w dzienną koszulę, 
kaftanik i szlafrok. Szyję jej zaciskał 
sznur, a ponadto widniały ślady ucis- 
ku palców. Ekspertyza wykazała śmierć 
spowodowaną uduszeniem i złamanie 
7 chrząstek krtani. Przewód sądowy 
ujawnił, że 60-letni Kosztulski miał 
kochankę, a przyjaciel jego Skassa 
żył pod jednym dachem z żoną i ko- 
chanką. Apteka stanowiła własność 
zamordowanej, która utrzymywała mę 


ża, pozostającego bez zarobków. Mor- 
derstwo nastąpiło niemal w przeddzień 
przyjazdu kochanki Kosztulskiego, któ 
ry chciał ją, podobnie jak Skassa, 
wprowadzić pod wspólny rodzinny 
dach. Kosztulscy i Skassowie zamiesz 
kiwali w jednym domu. Tadeusz Kosz 
tulski stanął oskarżony o to, że sam 
czy też przy pomocy Skassa zamordo 
wał żonę, trupa jej zawlókł nad rzekę 
i tam porzucił, Analiza krwi wykaża- 
ła, że jedne skrzepy krwi pochodziły 
z krwi zamordowanej, inne nosiły ce- 
chy krwi obcej. Krytycznej nocy, jak 
zeznali świadkowie, w dọmostwie 
Kosztulskich paliło się całą noc świa- 
tło, a w nocy widziano sylwetki ludz- 
kie, powracające od strony rzeczki. 
Mimo to, wyrok sądu okręgowego o- 


arty był wyłącznie na poszlakach w. 
AE 16; p + Spółdzielni Spożywców okręgu czę- 


stosunku do obu oskarżonych, 


Obecnie sąd apelacyjny przystąpił 
do ponownego rozpatrzenia tragedji 
truskolaąskiej i uwzględniając wnioski 
obrony o przeprowadzenie 
orzeczeń lekarskich w 
rozprawę odroczył, 


dal w więzieniu, bronią: meć. Jan No 
wodworski i apl. adw. Michał Kahl. 


Dzisiejsze imprezy sportowe. 
Godz. 10. Otwarcie pływalni przy ul. 
Kordeckiego i zawody pływackie. 
Godz. 11. Zawody lekkoatletyczne na 
boisku Brygady. Godz. 11. Start dru- 
żyn do marszu w maskach gazowych 
z placu magistrackiego. Godz. 15. 
Siatkówka w lokalu Brygady. Godz. 
15 Częstochówka — Skra i Victorja 
—Taryści na Zawodziu, 

„łamten” Zapolskiej w tea 
trze robotniczym. Wystawiona 
przez teatr robotniczy przy 4.Z. Z. 
sztuka Zapolskiej „Tamten” na żąda- 
nie publiczności zostanie powtórzona 
dwukrotnie: w sobotę 13 i w niedzielę 
14 b. m., o godz, 19-tej, w sali przy 
przy ul. Katedralnej 10. 

Bilety w cenie od 30 do 49 gr. do 
nabycia w sekretarjacie ZZZ., a w dni 
przedstawień od godz, 17 przy kasie. 

Całkowity dochód z przedstawień 
przeznaczony na oświatę robotniczą, 


Z zebrania komitetu 
Tydodnia Dziecka. 

Wczoraj, w magistracie odbyło się 
zebranie organizacyjne komitetu Ty- 
godnia Dziecka, 

Zebranie, na które przybyło nielicz- 
ne grono osób, zagaił w imieniu Tym 
czasowego Zarządu Miasta dr. P. Sza- 
niawski, zapraszając po odczytaniu 
ramowego programu Tygodnia, do 
prezydjum p. inż. Z, Brykalską, jako 
przewodniczącą i dr. Kona i insp. dr. 
Langera, jako asesorów. Sekretarzował 
p. Orasiński. 

Przystąpiono do obrad nad projek- 
towanym programem. 

Rozwinęła się dyskusja, w czasie 
której padło kilka projektów imprez, 
jakie w związku z Tygodniem urzą- : 
dzić by należało. 

Dr. Szaniawski zaproponował urzą 
dzenie odpowiednich pogadanek w; 


szkołach i zabaw dla dzieci na wol-fg 


nem powietrzu, dr. Kon natomiast" 


FA 
i 


; znakomity reportaż kryminalno-sensa: 


wysunął myśl przesłania najpierw 
wszystkim organizacjom zaproszonym 
programu dła przestudjowania i częś- 
ciowego zrealizowania. 

Z uwagi na krótki czas, jaki dzie- 
li nas od daty rozpoczęcia Tygodnia, 
(Tydzień ma się odbyć od 22 do 28 
b. m.) uznano za konieczne wybrać 
komitet wykonawczy Tygodnia i jemu 
przedstawić wszystkie poruszone na 
wczorajszem zebraniu wnioski, dezy- 
deraty i życzenia. 

Do komitetu wykonawczego z po- 
śród obecnych wybrano z prawem ko 
optacji pp.: dyr. Kobyłecką, Lipińską, 
Łojkową, dr. Orlińską, Sobolską, dr. 
Szaniawską, H. Szaniawską, Sztarke, 
dyr. Zielińską, ks. kan, Grochowskie- 
go, pp. Chołdyka, Jarmałowicza i dr. 
Szaniawskiego. 

Do prezydjum zgłoszono szereg pro 
jektów imprez m. im.: urządzenie wie 
czornicy dla starszych, zakupienie 
przedstawienia w teatrze kameralnym, 
zorganizowanie terenów zabawowych 
dla dzieci na placach niezabudowa- 
nych, urządzenie zbiórek, pogadanek 
i odczytów itp. 

(z teatru kameralnego. Dziś, 
w sobotę premjera doskonałej ko- 
medji angielskiej H. Jenkinsa „Kobie- 
ta i szmaragd” z H. Ceranką oraz 
J. Łuszczewskim,znakomitym artystą 
teatru „Ateneum” w Warszawie, a 0- 
becnie członkiem zespołu teatru ka- 
meralnego w rolach głównych. Iasce- 
nizacja i reżyserja — dyr. Galla. Po- 
czątek o godz. 20.30. Przedstawienie 
to zostało zakupione przez LOPP. Za- 
szczyci je swoją obecnością p. woje» 
woda kielecki, J. Paciorkowski. Bilety 
są do nabycia w LOPP'ie i od godz. 
19 w kasie teatrn. 

W niedzielę o godz. 15,80 i 17.45 


„cyjny „Pokój nr. 17 na III p.” 
» 0 godz. 21 poraz drugi „Kobieta i 
szmaragd,” 


; kiem obrad: 
: Spółdzielni Spożywców t. zw. popu- 


ponownych, 
pierwszym dniu ; 


Il-ga ALEJA Nr. 39- 


Święte 4 p artyielji ciężkiej. 
W poniedziałek 15 b. m. 4 p. a. C, 
którego II dywizjon stacjonuje w Czę 
stochowie, obchodzi swoje doroczne 
święto pułkowe, ktore w tym roku ze 
względów oszczędnościowych odbędzie 
się ścisle w ramach dywizjonu. 

Zanim przypomnimy czytelnikom 
naszym dzieje bohaterskich walk puł- 
ku w obszerniejszym szkicu, dziś pra- 
gniemy tylko podkreślić, że obecny 
4 p. a. c. powstał z poszczególnych 
dywizjonów artylerji, rozrzuconych na 
całym froncie nieprzyjacielskim i na 
kartach walk o utrzymanie granic za» 
pisał się pięknemi zgłoskami. Męstwo 
swoich żołnierzy, podoficerów i ofice- 
rów płacił pułk szczodrą daniną krwi. 
Lista strat i rannych jest tego najwy- 
mowniejszym dowodem. 

Po roku 1920 poszczególne baterje 
pułku przerzucane w miarę koniecz. 
ności z miejsca do miejsca, połączone 
zostały wreszcie w zwartą jednostkę 
bojową, w dzisiejszy 4 p. a. c. Jako 
miejsce stałego garnizonu wyznaczono 
Łódż, przyczem ze względu na brak 
dostatecznych pomieszczeń II dywizjon 
przybył do Częstochowy. 

W r. b. z okazji święta w kościele 
św. Jakuba o godz. 10 rano odbędzie 
się nabożeństwo, a następnie defilada 
na placu magistrackim. Obiad żołnier- 
ski i przedstawienie dla żołnierzy w 
teatrze dopsłnią programu obchodu. 

~% 


Bohaterskiemu 4-mu pułkowi ar- 
tylerji ciężkiej, szczególniej zaś na- 
szemu II dywizjonowi za swą wsła- 
wioną 1-szą baterję „lwowską* ślemy 
w dniu święta serdeczne życzenia dal: 
szej pracy ku chwale Ojczyzny i dla 
honoru oręża polskiego. 

Spółdzielcy radzą. W nie- 
dzielę 14 b. m. punktualnie o godz, 
10 rano w lokalu „Jedności” przy ul. 
1 Maja Ne 6 odbędzie się konferencja 


stochowskiego z następującym porząd- 
sprawozdanie Związku 


larnie „Społem”, sprawozdanie miejs- 


,cowego oddziału tegoż związku, stan 
, gospodarczy spółdzielni 
Ę sprawozdanie z działalności rady okrę: 
Kosztulskiego, który przebywa na- 


w okręgu, 


gowej i sprawy bieżące. 

Na konferencję spodziewany jest 
zjazd około 100 delegatów z powia- 
tów: częstochowskiego, radomszczań= 
skiego, zawierciańskiego i lubliniec- 
kiego i części powiatu wieluńskiego. 

Konferencja zapowiada się niezmier 
nie interesująco, bowiem poza referen. 
tami miejscowymi przemawiać będzie 
p. Binder, przedstawiciel centrali „Spo- 
łem” z Warszawy. 

Skazanie komunistki. Na wo- 
kandzie sądu okręgowego znalazła się 
wczoraj pod przewodnictwem sędzie- 
go Terpiłowskiego i przy udziale sę: 
dziów Gawlikowskiego i Pola jako a- 
sesorów sprawa 20-letniej Rywki Kurc 
bard (Stary Rynek 18), której akt o- 
skarżenia zarzucał, że przechodząc w 
dniu 4 marca b. r. około godz. 1 po 
poł. Aleją Wolności naprzeciwko t. 
zw. domu księcia, nakleiła na murze 
plakat treści antypaństwowej. > 

Tezy oskarżenia bronił pprok. Ja” 
rzębiński, obronę wnosił mec. Pacior- 
kowski. 

Na przewodzie sądowym oskarżona 
kategorycznie zaprzeczyła twierdze- 
niom aktu oskarżenia i do winy się 
nie przyznała, tłomacząc się, że kry- 
tycznego dnia przechodziła Aleją Wol 
ności i zobaczywszy plakat przysta- 
nęła,. Wówczas zbliżył się do niej wy- 
wiadowca Kornobis i aresztował ją, 
jako podejrzaną o naklejenie afisza. 

Sąd tłomaczeniom tym nie uwie- 
rzył i opierając się na zeznaniu wy- 
wiadowcy Kornobisa, który z całą sta 
nowczością stwierdził, że plakat na- 
kleiła Kurcbard, skazał ją na 1 rok . 
więzienia, 


Żarki Blok — letnisko 


między Porajem a Myszkowem, las, 
piasek i woda, komunikacja b. dogodna 


Willa „Zofiówka” 


Pensjonat dla dzieci i młodzieży 
czynny od 1 go czerwca 
Wiadomość na miejscu lub Często 
chowa ul. Staszica Ne 10. Szkoła 

Telefon 6.12 


m4 


Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabu- 
rzeniom w żołądku i kiszkach, zastoinie 
w wątrobie i śledzionie, bólom krzyża, 
zaleca się pijcie naturainej wody gorzkiej 
„Franciszka Józefa“ kilka razy dzienie 


Faderacja wzywa. Zarząd Po. 
wiatowy Federacji P. Z. 0. O. wzywa 
wszystkie związki siederowane do 
gremjalnego wzięcia udziału w uro 
czystościąch jubileuszowego tygodnia 
Kari a organizowanego przez L. 

ABAK: 


Obniżenie abonameniu ras 
djoewego. Minister poczt i telegra- 
fów podpisał zarządzenie, w myśl któ 
rego opłaty za abonament radjowy ob 
niża się z dniem 1 czerwca r. b. o 10 
proc. zamiast zł. 8.80 nowy abona- 
ment będzie kosztować, począwszy 
od dnia 1 czerwca 3 zł. miesięcznie. 
W ten sposób przywrócona została da 
wna opłata pobierana przed wprowa- 
dzeniem specjalnej dopłaty na rzecz 


"funduszu bezrobocia. 


Truciciele ludności. W poszu- 
kiwaniu za tajnemi odkażalniami spi- 
rytusu denaturowego urzędnicy kon- 
troli skarbowej trafili do zabudowań 
braci Stanisława i Pawła Cierpiałów 
we wsi Wyrazów, gm. Dźoów, gdzie 
przeprowadzono szczegółową rewizję, 
która dała wyniki okazałe, 

U Pawła Cierpiała znaleziono 8 a- 
paraty do odkażania oraz 1 litr spiry- 
tusu już odkażonego, zaś u Stanisława 
Cierpiała 2 litry spirytusu odkażone: 
go, który, jak ustalono, stanowił wła- 
sność Antoniego Wilka ze wsi Jezio- 
ro, gm. Węglowice do czego zresztą 
Wilk przyznał się, 

Paweł Cierpiał, widząc zbliżających 
się urzędników, wylał większą ilość 
spirytusu na podwórze, chcąc znisz- 
czyć dowody swej fabrykacji, która 
odbywała się już od dłuższego czasu. 
Aparaty do odkażania i spirytus skon 
fiskowano, a fabrykantów napojów tru 
jących pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej, 


Regulacja pożyczek 
prywatnych. 


Na podstawie rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 go 
sierpnia 19382 r. wprowadzone zostały 
Urzędy Rozjemcze do spraw kredy- 
towych małej własności rolnej. Dzia- 
łalność tych Urzędów okazała się zu- 
pełnie dodatnią, jeżeli chodzi o regu- 
iację prywatnych lichwiarskich zadłu- 
żeń rolniczych. Półroczne przeszło do- 
świadczenie wykazało potrzebę rozsze» 
rzenia jeszcze uprawnień Urzędów 
Rozjemczych, a także zupełnie ścisłe- 
go określenia ich uprawnień. W po» 
równaniu z dotychczasowym zakre- 
sem działalności Urzędów Rozjemczych 
uprawienia ich będą rozszerzone: 

1) w kierunku udostępnienia pos: 
ępowania rozjemczego wszystkim po- 
siadaczom gospodarstw wiejskich, 

2) w kierunku podwyższenia okre- 
su czasu z 8 do 7 lat, na który spłata 
długu może być rozterminowana, albo 
12 lat, jeżeli chodzi o wierzytelności 
z tytuła działów rodzinnych i spad- 
kowych, | 

8) w kierunku możliwości wstrzy 
mania spłaty kapitału za okres pierw 
szych dwuch lat z powyższych 7miu 
względnie 12 lat, 

4) w kierunku możliwości obni. 
żenia oprocentowania na 4 i pół proc. 
w stosunku rocznym, 

5) w kierunku umożliwienia ob- 
niżenia czynsza dzierżawnego na okres 
2 lat wstecz od dnia wejścia w Życie 
ustawy i na okres dwuch lat następ- 
nych, licząc od daty orzeczenia Urzę- 
du Rozjemczego, oraz rozterminowania 
zaległego czynszu w sposób podobny 
jak przy innych zobowiązaniach, 

6) w kierunku umożliwienia roze 
wiązania umowy dzierżawnej źa odpo 
wiedniem odszkodowaniem dzierżaw- 
cy, jeżeli takie rozwiązanie umożliwi 
zastosowanie ustawy o ułatwieniu 
spłaty uciążliwych zobowiązań, obcią- 
żających gospodarstwa rolne. 

Ustawa obecna zwęża natomiast 
dotychczasowy zakres działania Urzę- 
dów Rozjemczych, jeżeli chodzi o wie 
rzytelności hipoteczne, nabyte przez 
osoby trzecie przy rewindykacji lich- 
wiarskich procentów. Naruszenie pra- 
wa hipoteczaego, badanie czy nabycie 
przez osobę trzecią nastąpiło w dobrej 
czy też w złej wierze — powinno być 
pozostawione normalnemu trybowi pos 
tępowania przed właściwemi sądami. 
Nie dotyczy to jednak wierzytelności 


PRYWATNA KOEDUKACYJNA SZKOŁA 
Akt POWSZECHNA + 
Zorii Wigurskiej-Folfasińskiej 
ulica Staszica 10 — Telefon 612. 
Przyjmuje zapisy nowowstępujących dzieci na przyszły rok szkolny 


ed I-go oddz. do VI-S© włącznie oraz 


Wrzedszkola. 


Kancelarja czynna od godziny 10—13 i od 17— 19 


POTĘPIAMY! 


Z terenu Kasy Chorych notujemy 
fakt stanowczo karygodny: akuszerki 
wstrzymały się od udzielania pomocy po 
łożnicom, ubezpieczonym w Kasie Cho- 
rych i udzielania pomocy położnicom bez 
robotnym. Nie mamy zamiaru analizować 
obecnie wysuniętych przez akuszerki wa 
runków pracy. Prawo walki o poprawę by- 
tu przysługuje wszystkim pracującym, 
ale walka ta musi być utrzymana w gra 
micach możliwie legalnych. Zwłaszcza, 
gdy pracodawca, w danym wypadku Ka 
sa Chorych, nie odrzuca żądań, pragnie 
utrzymać wzajemny stosunek ma drodze 
porozumienia. A już kategorycznie zas- 
trzec się trzeba przed metodami walki, 
której ofiarami paść mają wymagające 
natychmiastowej pomocy rodzące matki. 

Akuszerki wysunęły żądania 4 zagro- 
zily strajkiem wrazie uieuwzględnienia 
iċh żądań. To do pewnych granic jest 
dozwolone. Kasa Chorych, w osobie leka 
rza naczelnego, podjęła pertraktacje, prze 
nosząc je na teren właściwy, t. j. prze- 
kazując Ministerstwu Opieki Społecznej. 
jako czynnikowi miarodajnemu i użys- 
kata przesunięcie terminu likwidacyjne- 


go na dzień Í czerwca rb. 

Mimo to Związek Położnych Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, oddział w Częstocho- 
wie, uchwałił zastosowanie karygodnych 
środków gwaltownie represyjnych i wstrzy 
mał się od udzielania pomocy położnicom 
nawet w wypadkach nagłych, gdy kaźda 
chwila zwłoki może zdecydować o życiu 
chorej. Mało, postanowiły okupować Ka- 
sę Chorych, pozostawiając położnice m. 
Częstochowy i powiatu bez opieki aku- 
szeryjnej. 

Pomijając już względy natury praw- 
nej, które spowodują bezwątptenia po- 
ciągnięcie przywódczyń demagogicznego 
Związku Położnic do odpowiedzialmości 
karnej za uchytanie się od udzielania 


pomocy chorym — potępiamy publicznie . 


mieobywatelskie stanowisko akuszerek Ka 
sy Chorych, które w walce o swe prawa 
mie zawahały się rzucić na szalę tej wal- 
ki ofiary życia ludzkiego. 

Znane nam są trzy wyyadki wstrzy 
mamia się od udzielenia położnicom po- 
moey w wypadkach mugłych. 

To nie walka — to raczej 


—y— 


zbrodnia! 


zabezpieczonej kaucją bipoteczną. 

Z pod rozpatrywania Urzędów Roz- 
jemczych wyłączone są kredyty towa- 
rowe, zaciągnięte przez rolników po 
1 grudnia 1981 r. i prywatne kredyty 
finansowe, zeciągnięte po 1 lipca 1982 
roku, Następnie wyłączone są prywat 
ne wierzytelności hipoteczne, uregu- 
lowane generalnie ustawą o ulgach 
w spłacie wierzytelności hipotecznych. 
Powyższe wyłączenia odnoszą się je- 
dynie do uprawnień Urzędów Rozjem. 
czych w zakresie rozterminowania 
spłat i obniżenia oprocentowania. — 
Sprawy te podpadają natomiast pod 
Urzędy Rozjemcze, jeżeli chodzi o ba- 
danie pobranych lub zaliczonych pro- 
cantów lichwiarskich, w szczególności 
wierzytelności hipoteczne wchodzą w 
ten zakres działania, jeżeli są w pierw 
szem ręku (lichwiarza). 

Uprawnienia Urzędu Rozjemczego, 
określone w nowej ustawie, służą Urzę- 
dowi także w stosunku do należności, 
zasądzonych prawomocnemi o0rzecze- 
niami sądowemi, przyczem uprawnie- 
nia, dotyczące regulowania nadmier- 
nych odsetek służą tylko wtedy, jeże- 
li zarzut lichwy pieniężnej nie został 
rozpatrzony w postępowaniu sądowem. 
Ustawa wprowadza dalej zasadę auto: 
matycznegć rozciągnięcia orzeczeń 
Urzędów Rozjemczych na wszystkich 
ręczycieli bez względu na zawód. — 
W powyższy w zasadniczych punk- 
tach sposób zmieniona ustawa o Urzę- 
dach Rozjemczych zapewni jeszcze 
sprawniejszą regulację prywatnych li- 
chwiarskich zadłużeń w rolnictwie. 

z żałobnej karty. Dnia 12 bm. 
zmarł w Blachowni po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach ś. p. Kazimierz 
Ziółek, mistrz cechu rzeżnickiego, 
radny gminy Dźbów i członek gmin- 
nego komitetu BBWR. 

Wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz parafjalny w Blachowni odbędzie 
się dziś w sobotę 18 bm, o godz. 15. 

Gminny Komitet BBWR. 

ze Związku Pań Domu. 

W Związku Pań Domu odbyła się 
konferencja członkiń, poświęcona an- 
kiecie, przysłanej Związkowi Pań Do- 
mu na temat popierania przemysłu 
krajowego. Stwierdzono, iż prócz nie- 
licznych towarów, które są lepsze w 
produkcji zagranicznej, jak np. per: 
fumy, konsument polski może w zu 
pełności zadowolnić swe potrzeby to- 
warami krajowemi. Zwrócono uwagę 
na to, iż wśród konsumentów jest zu- 
pełna dezorjentacja w pochodzeniu 
towarów, że nie mają oni możności 
stwierdzenia czy towar jest zagranicz- 
ny, czy krajowy. A 

W tym celu zebrane jednogłośnie 
wyraziły konieczność oznaczenia mar- 
ką wszelkich towarów pochodzenia 


krajowego i unikania nazw w obcych 
językach na tych towarach, które są 
przeznaczone na rynek wewnętrzny. 
Nazwy obce np. na pończochach, de- 
zorjentują społeczeństwo. Wynik kon- 
ferencji przesłano do Centralnego To- 
warzystwa Popierania Przemysłu Kra 
jowego w Warszawie. 


Poświęcenie sztandaru stra 
ży ogniowej we Mstowie. Dziś, 
w niedzielę we Mstowie odbędzie się 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
tamtejszej straży ogniowej, na którą 
przybędzie p. wojewoda kielecki. 

Protektorat nad uroczystością objęli 
pp: wojewoda kielecki Jerzy Pacior- 
kowski, starosta Eustachiewicz i gen. 
Dąbkowski. 

Program uroczystości jest następu- 
jący: godz. 10 — zbiórka na Rynku, 
godz. 11 — wymarsz do kościoła na 
nabożeństwo, powrót na Rynek i po- 
święcenie sztandaru, przemówienia i 
wbijanie gwoździ, a następnie przyję- 
cie w sali straży ogniowej dla zapro- 
szonych gości. 

Ojcami chrzestnymi sztandaru są 
vo.: wojewoda Paciorkowski, starosta 
Kastachiewicz, gen. Dąbkowski, Łącki, 
Porębiński i Zwolski, zaś matkami 
chrzestnemi panie: wojewodzina Pa- 
PESE) EIRAS EE TA EE RETE ES 


OBWIESZCZENIE 

Wydział Hipoteczny na powiat Często- 
chowski Sekcji Il-ej w Częstochowie ob- 
wieszcza, że otwarte zostały postępowa- 
nia spadkowe po, zmarłych: 

1) Wolfie Herszu vel Herszliku Grin 
feldzie, właścicielu niepodzielnej połowy 
nieruchomości w mieście Częstochonie, 
oznaczonej Nr. hipotecznym 357 rep. hip. 

2) Karolu Henryku-Juljuszu Wolfke, 
właścicielu sumy 15000 zł. z %% i kaucją 
1500 zł. zabezpieczonej na nieruchomości 
w mieście Częstochowie położonej, ozna 
czonej Nr. hipotecznym 807 rep. hipot. 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 14 lip- 
ca 1933 roku i w. tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w kan 
celarji Wydziału Hipotecznego Sekcji II 
w Częstochowie dla zgłoszenia swych 
praw pod skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 8 grudnia 1933 r. 
Pisarz Hipoteczny. 
BERERE 
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Kr. 110. 


ciorkowska, starościna Eustachiewi- 
czowa, gen. Dąbkowska, Łącka, Jago- 
dowa i Zwolska. 


Zmiana zwrotu opłat sskoi: 
mych Prezes Rady Ministrów zmie- 
mił okólnik w sprawie zwrotu opłat 
szkolnych w kierunku zwrotu opłaty 
szkolnej za czerwiec w połowie usta- 
lonej wysokości, tj. za czas faktycznej 
nauki w szkołach w tym miesiącu. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zawiadomiło o tej zmianie podległe mu 
urzędy w specjalnym okólniku. 


Zbiórka drużyn marszowych. 
Komitet Powiatowy L. O. P, P. poda. 
je do wiadomości, że zbiórka drużyn 
biorących udział w zawodach marszo- 
wych w maskach przeciwgazowych 
odbędzie się dziś dnia 14 bm. o godz. 
12 na placu magistrackim, 
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Obwieszczenie Nr. 55433. 


a Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 


chowie IV rewiru Stefan Stodółkiewicz, 
zamieszkały w Częstochowie przy ulicy 
Najśw. Marji Panny Nr. 55, w myśl art. 
1148 i 1149 Proc. Cyw., niniejszem ob: 
wieszcza, iż w dniu 12 października 1933 
r.og. 10 rano w sali posiedzeń Piotrkow- 
skiego Sądu Okręgowego Wydział Za- 
miejscowy w Częstochowie, na pokrycie 
należności Seweryna Piskorskiego i inn, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację pub 
liczną praw Józefa Kubata do połowy o- 
sady włościańskiej, zawierającej przes- 
trzeni ogólnej 9 morgów 200 pr.ziemi; na 
której między innemi wzniesione są nas- 
tępujące budynki: 

1) dom mieszkalny, murowany z cegły 
kryty papą, o 4 ubikacjach i sieni, 

2) obora murowana z cegły, kryta papą, 
oraz inne szczegółowo w protokule opisu 
wymienione. ; 

Nieruchomość powyższa: 

a) we wspólnem z osobami obcemi, 
dzierżawnem lub zastawnem posiadaniu 
nie znajduje się, 

b) urządzonej hipoteki niema' 

c) podlega ograniczeniom w stosunku 
drobienia i nabycia, 

d) należy na prawie własności 
zefa i Marjanny małż. Kubat 
jest we wsi Łojki, 
Częstochowskiego. 

, Licytacja praw Józefa Kubata rozpocz- 
nie się od sumy szacunkowej 1.500 zł. 

Biorący udział w licytacji, winni zło- 
żyć kaucję w wysokości 10% od sumy sza 
cunkowej, oraz świadectwo na prawo na- 
bywania gruntów włościańskich. 

Akta w sprawie powyższej sprzedaży 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cvw. 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wy- 
dział Zamiejscowy w Częstochowie. 

Komornik. St. $Stodółkiewicz 


do Jó- 
i położona 
gm. Grabówka, pow. 


fOnenka inteligentna poszukuje jakie- 
„gokolwiek zajęcia na miejscu ub na 
wyjazd. Łaskawe oferty proszę składać 
w administracji „Słowa“ pod „Młoda“. 


przedam sklep spożywczy z urządze- 
niem i towarem, bardzo tanio. Zacisze 
szosa Sabinowska Nr. 8. 


Z RADOMSKA. 


Redakcja i Administracja: 
Radomsko, Częstochowska 9. 
Redakcja czynna cały dzień. 
Redaktor przyjmuje od godz. 18 — 15 


Złodzieje nie próżnują P. Em- 
lowi Kotarbie zam. w Rybniku '(Gór: 
py Sląsk) około godz. 3 w nocy nie- 
znani sprawcy skradli na drodze Ka: 
mińsk-Radomsko z samochodu półcię- 
żarowego za pomocą rozprucia plan- 
deki kilka sztuk różnej manufaktury. 

Warto nadmienić, iż na wspomnia 
nej drodze Kamińsko - Radomsko za. 
chodzą bardzo często wypadki kradzie 
ży towarów z aut ciężarowych. 
SRANAN E EEEE PUT ATE BIEDA ZWT WWEZ ORAN 

Obwieszczenie. 


Do akt Nr. Km. 23 1933/3 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 29 maja 1933 r. od godz. 11 rano 
na pokrycie należności Abrama Icka Bei- 
leusa i innych odbędzie się licytacja pub- 
liczna ruchomości, należących do Kle- 
mensa Zmatka w jego lokalu w Radom- 
sku przy ul. Rynek Nr. 4 składających się 
z 5-ciu kontuarów z gablotkami i 7-miu 
szaf sklepowych oszklonych oszacowa- 
nych na łączną sumę 1200 zł. które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Radomsko 10 maja 1933 roku. ; 

Komornik W. Wośniakowski 


|... 7 Radomska (dalszy ciąg). kie. 
_ Posiedzenie komisji oświa- 
towej pozaszkolnej. W dniu 18 
D. m. o godz. 18, w lokalu inspekto: 
Tatu szkolnego (Rejmonta 24), odbę* 
dzie się posiedzenie komisji oświato- 
wej pozaszkolnej. 
i Delegaci winni na posiedze iu 
«przedłożyć wykaz placówek swych or- 
ganizacyj w powiecie wraz z uwaga- 
mi o ich stanie i potrzebach. jad 
b Karty i numery rowerowe. 
Na liczne zapytania ze strony czytel- 
mików w sprawie opłat za numery i 
Karty rowerowe komunikujemy iż kar- 
ty imienne rowerowe wydeje magis- 
trat i urzędy gminne za opłatą 12 zł. 
50 gr. 
_ Bezrobotni, mogący się wykazać 
poświadczeniem ubójstwa i funkcjo- 
narjusze P. P, płacą 1 zł, 50 gr. Na- 
leżący do związków i stowarzyszeń z 


ulg nie korzystają. 
Z POPOWA. 
Z ŻYCIA „ZIELONEJ GROMADY* — 

W sali teatralnej w Popowie przez 
miejscowy Związek Młodzieży Ludo- 
wej „Zielona Gromada” pod reżyserją 
p. Leona Matyszczaka odegrana zosta- 
ła sztuka p.t. „Niespodzianka”, pióra 
K. H. Rozstworowskiego”. 
I Publiczność, która wypełniła salę 
po brzegi, oklaskiwała w czasie gry 
"p. Walerję Matyszczakową, która 
wprost artystycznie odtworzyła rolę 
matki. Pp. Józef Randak w roli ojca, 
Leon Matyszczak w roli Abramka, 
RA Starczewski jako Franek i Anie- 

a Smolarkówna w roli Zośki wywią- 
zali się bez zarzutu ze swego zadania. 
Reszta aktorów grała również po: 
prawnie, 

~ _ „Zielona Gromada” jest chlubą 
miejscowego społeczeństwa, bierze ży- 
wy udział we wszelkich uroczystoś- 
ciach i obchodach narodowych. Gro- 
amadzi się kilka razy w tygodniu na 
Tóżne odczyty i pogadanki kulturalno. 
oświatowe. Rokrocznie przystępuje do 
konkursu przysposobienia rolniczego. 
._ Więcej takich organizacyj młodzie. 
ży, a Naród Polski się odrodzi, Rzecz. 
pospolita stanie się silnem mocarstwem. 
Obecny. 


Sprzedaż wyrobów Fabryki 


„ŻYRARDÓW“ 


i innych 


MERIA GARBCÓWNA 
Reymonta Mr. 1. 
POLECA: 

kołdry, kapy, firanki, ręczniki 

serwety, płótna, oraz wyroby - 
przemysłu ludowego. 

Sklep otwarty od Nowego Roku 
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OSWIADCZENIE RADY PEDAGOGICZ 
EJ 7.KLAS. SZKOŁY W MIEDŹNIE 
EHABILITUJE P. PUSTÓWKĘ. W awiąz- 
u s niepoczytalną uapaścią, zamiesz. 
zoną w numerze 25(65) „Gazety Na- 
Todowej”, Rada Pedag. 7 kl. szkoły 
powsz. w Miedźnie, zebrana w dniu 
22.IV.1988 r., jednogłośnie potępia me- 
tody postępowania autorów notatki z 
Miedźna i oświadcza, że strona wy- 
chowawcza życia szkolnego w tutej. 
zej szkole jest jaknajwłaściwiej zor- 
sanizowana, więc: 
,_.1) kłamstwem jest, jakoby na 
dzieci w szkole wpływano w kierunku 
Dieposzanowania ks. wikarego Dzie- 
niarza, który jest nauczycielem religji 
we wszystkich oddziałach tut. szkoły; 
łamstwem jest zarzut, jakoby syn 
kierownika szkoły A, Pustówki zacze. 
biał ks, Dzieniarza, gdyż ze strony 
wych rodziców zabezpieczoną ma fa: 
hową opiekę pedagogiczną i godziwe 
zrywki, a jako uczeń oddziału 1-a, 
dzie ks, Dzieniarz udziela religji, cie- 
zy się u wszystkich członków R. P, 
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Bo nabycia we wszystkich aptekach 
Przedstawicieistwo ul, Fredry 4 Warszawa 


urs © wygranych na Loterii. 
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Przed kolekturą Loterji państwo- 
wej spotyka się dwuch przyjaciół, 
obaj grają na loterji,ale jeden z nich, 
pesymista z natury, choć już nieraz 
wygrał, jest niezadowolony z loterji, 
gdy drugi optymista o zdrowych po» 
glądach, choć jeszcze nie wygrał, 
wierzy w wygraną i jest zadowolony. 

— Nie warto teraz grać na loterji 
— mówię ci, zaczyna niezadowolony. 
Co to za pomysł tworzyć jedną wiel- 
ką wygranę miljona zł, a w szczęśli- 
wym wypadku nawet dwuch miljo- 
nów, gdy o wiele lepiej byłoby te 
wygrane podzielić na kilkanaście czę- 
ści i dać możność wygrania kilkuna- 
stu ludziom. — Terefere — zaśmiał 
się drugi.  Wytłómacz tym trzem 
szczęśliwcom, którzy w poprzedniej 
piątej Klasie wygrali miljon, że le. 
piejby było, gdyby tenmiljon zamiast 
między nich trzech podzielono między 
piętnastu ludzi, albo czy oni umieliby 
tobie to wytłumaczyć, gdybyś ty aku 
ratnie wygrał ten milion. 

— (Ciebie trzymają się zawsze 
kiepskie żarty. s ; 

— Weale nie żartuję, tylko mówię 
poważnie. Są różne typy graczy, a 
ponieważ jest tylko jedna loterja, dy- 
rekcja musi starać się zadowolić 
wszystkie żądania. Jest dużo bardzo 
graczy, którzy grają tylko dlatego, że 
są olbrzymie wygrane, jak dwa miljo 
ny względnie miljon czy trzysta albo 
250 tysięcy. Do tych graczy ja należę, 
Jeżeli szczęście się uśmiechnęło, to 
niech już to będzie na całego. Ale 
loterja obsługuje także i takich gra- 
czy, którzy mówią to, co ty. Jest 
przecież coś około dwieście wygra: 
nych po 1000 zł. około dwieściepięć- 
dziesiąt po 2000 zł. kilkadziesiąt wy- 
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granych po 5000, po 10,000, po 25,000, 
po 50 i 75 tysięcy, cztery po 100 tys. 
i rozmaite inne wygrane mniejsze i 
większe. Czego ty jeszcze chcesz? 

— A co myślisz o tem, że wy: 
ciągnięte w jednej klasie losy wracają 
do koła i grają drugi raz? 

-- Na to się skarżyć może tylko 
kolektor, ale nigdy gracz. Gdy wygra 
łeś dawniej stawkę np. w , trzeciej 
klasie, otrzymałeś zato los do -czwar: 
tej klasy z innym numerem. W trzech 
pierwszych klasach los ten miał ko- 
lektor ito było zgodne z przepisami, 
bo zresztą inaczej zrobić było fizycz- 
nem niepodobieństwem. Innemi słowy 
przez trzy klasy kolektor grał popro: 
stu na swój koszt. Teraz, gdy masz 
np. ćwiartkę i wygrasz t. zw. stawkę 
w trzeciej. klasie, otrzymujesz czter- 
dzieści zł. Za opłatą 10 zł. wymie. 
niasz swoją ćwiartkę na óćwiartkę z 
tym samym numerem do czwartej 
klasy i trzydzieści złotych chowasz 
do kieszeni. Co ciebie tu spotyka 
złego? A jeżeli trafisz jeszcze raz 
stawkę w czwartej klasie, manipulacją 
się powtarza. Znowu za 10 zł. dosta- 
jesz óćwiartkę do piątej Klasy, czter- 
dzieści złotych chowasz do kieszeni, a 
po ukończeniu ciągnienia dostajesz 
jeszcze premję. Wszystko to dzieje 
się kosztem dawnym szans kolektora, 
ale nie innych graczy. Jak ci się 
zdaje, czy ta zmiana nie była zupełnie 
słuszną reformą? 

Dwaj przyjaciele podali sobie ręce 
i rozstałi się w milczeniu, Pesymista 
poszedł zamyślony, zastanawiając się 
nad tem, co usłyszał. Drugi poszedł 
rad z siebie, że usunął przynajmniej 
jeden powód do goryczy z duszy przy- 
jaciela. 
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opinją najlepszego wychowanka; gdyby 
zarzuty były faktem, byłby niewąt: 
pliwie ks. Dzieniarz podniósł Sprawy 
te na posiedzeniach R. P. przy oma- 
wianiu spraw wychowawczych, czego 
nie zrobił; nie zwrócił się też ani do 
wychowawcy, ani do Kierownika 
szkoły; 

2) kłamstwem jest twierdzenie, że 
kierownik szkoły A. Pustówka czuje 
się bliskim Niemcom; ani sam nie 
przygotowuje się do utrzymania „po- 
sadki”, ani nikogo z pośród kolegów 
do tego nie namawia. Prawdą nato- 
miast jest, że kierownik Pustówka 
jest patrjotą z czynów i codziennej 
żmudnej, sumiennej pracy, a nie z 
przechwałek. według których ocenia 
patrjotów „Gazeta Narodowa”. 


8) Członkowie R. P. prowadzą pra- 
cę w świetlicy Z, S. w Miedźnie, znają 
stan ideowy miejscowego oddziału Z.S. 
i zapewniają pesymistów z pod znaku 
„Gazety Narodowej”. ża podniesione 
pod adresem „Strzelca” i jego prezesa 
zarzuty są najzupełniej nieprawdziwe. 

4) Prawdą jest, że w Miedźnie 


„panują nienormalne stosunki”, a wy” 
wołały je i podtrzymują je na tut: 
terenie jednostki z obozu „Gazety Na- 
rodowej”. 
Rada Pedagogiczna: 
(Następuje pięć podpisów). 


l wycieczki oddziału żeńskiego 


zw. Strzel. w Kamienicy Pol- 
skiej do Katowic. 

Zarząd żeńskiego oddziału Zwią- 
zku Strzeleckiego w Kamienicy Pol- 
skiej urządził dla strzelczyń przed kil, 
ku dniami wycieczkę krajoznawczą do 
Katowic. 


W wycieczce brało udział 15 strzel- 


czyń ćwiczących, oraz 6 osób człon- 
ków zarządu. 

O godz. 5 rano wycieczka wyjecha- 
ła autobusem, a przybyła na godz. 
7.80 przed dworzec kolejowy, gdzie 
została powitana przez kom. podokrę- 
gu p. Pitnera i dow. komp. p. Kusz. 
lika. 

P. Kuszlik oprowadzał wycieczkę, 
która zwiedziła miejski ogród zooloa 
giczny i botaniczny, sztuczny tor Śliz. 


gawkowy z urządzeniami, gmach wos 
jewódzki, w którym zapoznała się z 
muzeum Słąska, salą sejmową i recep 
cyjną, 

Tutaj przyszedł na spotkanie wy» 
cieczki powiatowy komendant Zw 
Strzel. w Katowicach p. Morelowski: 
Zkolei wycieczka udała się do szko- 
ły przemysłowej, w której zwiedziła 
zakłady techniczne, sale wykładowe, 
oraz salę przyrodniczą. 

Po przerwie obiadowej wycieczka 
zwiedziła rozgłośnię Polskiego Radja 
w Katowicach z jej urządzeniami. Na- 
stępnie wraz z przybyłą kierowniczką 
Zw. Strzel. w Katowicach p. Morelow- 
ską, wycieczka udała się autobusem 
do kopalni węgla „św. Barbary” w 
Król. Hucie, gdzie była mile i serdecz- 
nie przyjmowana przez prezesa Z. S. 
inż, Sikorę, dzięki dyrektorowi p. Za- 
górowskiemu. 

Po zwiedzeniu parku Kościuszki w 
Katowicach i ważniejszych ulic mia- 
sta, wycieczka pod wrażeniem widzia- 
nych bogactw Górnego Sląska opuści- 
ła mury gościnnego miasta, zachowu- 
jac na długo w pamięci życzliwy i 
serdeczny stosunek władz  przełożo- 
nych. Ź 

Podkreślić należy prawdziwe po. 
święcenie się dow. komp, p. Kuszlika, 
który ani na chwilę nie opuścił wy- 
cieczki i z prawdziwie strzelecką wy- 
trwałością i humorem oprowadzał ją. 
To też uczestnicy wycieczki wyrazili 
mu swoją wdzięczność, żegnając go 
owacyjnie, 

Uczestniczka wyciec 
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J. WEKSLER 
Aleja G. 
Największa wygrana 
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69.000 wygranych 
na ególrą sumę 


24.800.000 zł. 


Ogłoszenie. 


Nr. E. 406-33, 

Komornik II rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK, zam. 
w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12 ogłasza, że w dniu 16 maja 
1933 roku od godz. i0-ej zrana w Często- 
chowie, przy ulicy Aleja Nr. 21, odbę- 
dzie się sprzedaż przez licytację rucho- 
mości należących do Wolfa Gostyńskiego 
mianowicie: maszyny do pisania A. EG 
ze stolikiem i futerałem, kasy ogniotrwa- 
łej i biurka amerykańskiego, ocenionych 
na zł. 600. Zaaresztowane przedmioty mo 
gą być sprzedane niżej ceny szacunko- 
wej, jako w drugim terminie. 

Dnia 9 maja 1933 roku. 

N. E. 3358-32, 

Komornik Il rew. Sądu Grodzkiego w 
Częstochowie JÓZEF SOLARCZYK zam. 
w Częstochowie, przy ul. Gen. Dąbrow- 
skiego Nr. 12, ogłasza, że w dniu 17 ma- 
ja 1933 r. od godz. 10-ej zrana w Częs- 
tochowie, przy ul. Panny Marjji Nr. 31i 33 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru- 
chomości należących do Firmy „Heleny 
Uchnast* Stanisława Uchnasta ij 


a mia- 
nowicie: mebli domowych i towa a- 
watnych ocenionych na zł. 1.171. 
Zaaresztowane przedmioty mogą b à 
sprzedane niżej cęny szacunkowej jako 


w drugim terminie. 
Dnia 2 maja 1933 roku. 
Komornik Sądowy J. Solarczyk. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„R EN Q M A” 


~ wi. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
piam krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne, 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 

towe, weksle i t. p. 547 


OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 
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Z KRAJU. 


== ZAMEK SŁOWEM OTWIERANY— 
ZAMIAST KLUCZA—ZAKLĘCIE Dzięki 
wynalazkowi warszawskiego studenta 
politechniki, p. Henryka Kamińskiego, 
odtąd kasy zamykać będziemy nie na 
klucz, lecz na „wyraż”, Przsz nakrę- 
cenie kilku tarcz opatrzonych w alfa- 
bety, uzyszujemy kombinację mecha. 
niczną i nikt, kto nie wie, na jakie 
zaklęcie drzwi są zamknięte, zamku 
nie otworzy, żeby nie wiam jak długo 
dłubał tam wytrychem. 

Gorzej, gdy właściciel kasy zapo- 
mni jakiego hasła użył przy zamyka 


niu, lub gdyby (uchowaj Boże) zmarł 


nagle, nie zdążywszy powiadomić ro- 
dziny, czy wspóinika, o zaklęciu. 

Niebawem pokażą się niezawodnie 
zamki bez kluczy do mieszkań. Aby 
zaś nie trzeba było fatygować się i 
kręcić tarczami jak w aparatach ra- 
djowych, będzie urządzenie głosowe: 
dość będzie szepnąć w uszko zatrzas- 
ku: „to ja”, albo „otwórz”—lub inne 
zaklęcie, na które się zamek nastawiło 
wychodząc, by drzwi się rozwarły, ni- 
by drzwi legendarnego Sezamu. 

= PIORUN UDERZYŁ W KARABIN 
WARTOWNIKA. Szeregowiec 1 kompa- 
nii KOP'u, Urenko, stojąc na poste- 
runku koło wsi granicznej Adamowo, 


został nagle oślepiony niezwykłym 


błyskiem ! ogłuszony strasznym hu- 
kiem tak, że utracił przytomność. Po 
odzyskaniu świadomości, Drenko 
stwierdził, że w karabin uderzył pio- 
run, odłamując kolbę. /ołnierz poza 
drobnemi oparzeniami rąk nie odniósł 
żadnego szwanku, 


= KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. Na 
przejeździe kolejowym pod Nieszawą 
rozegrała się krwawa tragedja mi- 
łosna. 

Wdowa po profesorze gimnazjal- 
nym, Katarzyna Wolska, znała od lat 
dziecięcych jeszcze Artura Przybojew- 
skiego, b. rządcę majątku Borki, który 
ostatnio został zwolniony z pracy. 

Onegdaj przyjechał Przybojewski 
do Nieszawy i odwiedził Wolską za- 
pewne w celu naprawienia zerwanych 
stosunków. 

Oboje wyszli później w towarzys- 
twie 6 letniego syna Wolskiej na prze: 
chadzkę i przy przeieździe kolejowym 


S3 LOWO” 


Odciski z korzeniami. 


Naco męczyć się, narzekać; 
Niema celu wcale zwlekać. 
„LEBEWOKL* odciski leczy, 
Z korzeniami je niweczy. 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych 


wyraźnie 


LEBEWOHL 


Wyrób krajowy. 


Precz z naszymi wrogami! 


Karaluchy, prusaki i t. p. robac- 
twa — to szerzyciele zarazy i różnych cho- 


ròb zakaźnych. Należy je doszczętnie wytę- 
pić tylko przy pomocy niezawodnego i rady- 
kalnego środka, jakim jest 


LUR I N 


Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


za miastem Wolska usiadła, 
począć. 

Nagle Przebojewski wyjął rewol: 
wer i celaym wystrzałem w okolicę 
serca pozbawił ją życia, a następnie 
dwoma strzałami odebrał sobie życie, 

Na miejscu krwawej tragedji, jako 
jedyny świadek, pozostało 6-letnie 
dziecko, 


by od- 


— POTWORNE ZAMORDOWANIE 5-cio 


LETNIEGO CHŁOPCZYKA. Niejaka Ma- 
rianna Szczęśniak, 1uieszkanka wsi 
Ciechostowice, w pow. koneckim, 
zgłosiła na miejscowym posterunku 
policji, ża 5 letni syh jej bawiąc się 
przy piecu kuchennym, zapalił na so- 
bie ubranko i w następstwie odniesio- 
nych poparzeń zmarł. 

Wszczęte dochodzenia ustaliły jed- 
nakże, iż padł on ofiarą ohydnej zbrod 
ni. Był on nieślubnym synem Szczęś- 
niakówny, która nakłoniła swego przy 
jaciela Michała Polaka, ażeby spalił 
jej dziecko. 

Ustalono dalej, że zbrodnicza para 
oddawna znęcała się w okrutny spo- 
sób nad nieszezęśiiwem dzieckiem, 
którego chcieli się pozbyć. Potwornych 
Sprawców aresztowano. 

BRERGGZEFI 


Popieraimy LOPP. 


Słowo sportowe. 


Pływalnia sportowa i piaża. 

W niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 
10 rano odbędą się interesujące zawo- 
dy pływackie, zorganizowane przez 
KOS „Victoria” na nowoczesnej pły- 
walni sportowej „Bałtyk” przy ul. Kor 
deckiego 52, która w dniu tym świę- 
ci swe otwarcie. 

Pływalnia obejmuje teren około 5 
mórg, w tem 3 morgi obszaru wodne 
go. Wykonana jest z dużym rozma- 
chem i stanowi urocze miejsce dla 
sportu pływackiego i odpoczynku. Te- 
ren ten przed kilku miesiącami po- 
kryty był pagórkami, zmienił się kom 
pletnie, Całość została otoczona szezel- 
nym płotem 2,20 m. wysokości (800 
metrów bież.) Stanęły budynki: 2 szat 
nie (damska i męska), zastosowane 
do wymagań publiczności (rozbieral- 
nie, skrytki na drobne przedmioty, ra 
miączka do ubrań itp.) sekretarjat, 
ambulans, bufet, ubikacje. W miejscu 
najgłębszem, dosięgającem 7 m. głę- 
bokości stanęła wieża do skoków 1, 
815 m. 

Została specjalnie wytrasowana 
bieżnia dla zawodów krótko i długo- 
dystansowych. Dla wygody publicznoś 
ei zbudowano 2 mostki (łukowy i 
zwykły) dla ruchu wewnętrznego. Ca- 
łość wygląda nader miło i sympatycz 
nie. Pływalnia jest zaopatrzona w ma 
sę przyrządów do ćwiczeń fizycznych 
i oswajania z wodą. 

Obszar wodny jest podzielony na 3 
części: dla dzieci, słabo pływających 
i dobrze obznajmionych z wodą. Na 
miejscu w ambulansie znajdują się 
środki lekarskie. Dla zepewnienia cał 
kowitego bezpieczeństwa publiczności 
kąpiącej się, wyznaczono dyżurnego 


ŚRO ZOE POPOWE EE KTORE OOOO POTOP OE TECT ETE EEREN CASERA 
RKNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom ż8 gr. za wioruz mm, naudaslane, 
szenia 10 gr za wyres, Najmniejsze 1 zi. =- Bexrobotmi i po 


ratowniczego z łodzią, zaopatrzoną we 
wszelki sprzęt ratowniczy, 

Na środku pływalni znajduje się 
naturalna plaża, obfita w czysty pia- 
sek. Warunki hygieniczne idealne. 
Przedewszystkiem wielka ilość czys. 
tej wody (około 100.000 m. sześc.). 
Odpływ i przypływ naturalny. 

Do uzupełnienia całości należy ta- 
ras ze stolikami, klomby, alejki itp. 

Zadaniem pływalni jest jedynie po 
pieranie sportu pływackiego i umożli- 
wienie mieszkańcom naszego miasta 
miłego wypoczynku. Zarząd pływalni 
postara się o zapewnienie spokoju pu 
bliczności oraz o dobór towarzystwa. 
Kierownictwo pływalni spoczywa w 
rękach p. Kornela Plissa, założyciela 
tejże, znanego w naszem mieście ktze 
wiciela sportu pływackiego, który już 
od 4 lat piastuje godność trenera w 
tym sporcie. Został już otwarty kars 
nauki pływania dla osób obojga płci, 
który prowadzić będzie osobiście p. 
Kornel Pliss, 

Bilety wejścia są stosunkowo nis- 
kie, gdyż wstęp kosztuje groszy 49 
wraz z szatnią. Bilety miesięczne są 
w cenie zł. 2.90 także wraz z szatnią 
wraz z prawem korzystania z przyrzą 
dów gimnastyczno-sportowych, pra. 
wem wstępu w niedziele i święta, 
jak również na wszelkie imprezy spor 
towe. 

Pływalnia, jako placówka, której 
brak dotkliwie dawał się odczuwać w 
naszem mieście, stoi na wysokim po: 
ziomie hygieny, zdrowia i estetyki. 
Celem pływalni jest przedewszystkiem 
krzewienie zdrowego sportu wodnego, 
oraz danie całej Częstochowie możnoś 
ci zdrowego wypoczynku na plaży. 


w tekście i za tekstem 30 gr, — 
szukająsy pracy korzystają z BO proc. ulgi prz 


Kącik rozrywkowy 
Rozwiązanie zadania Nr. 19, 


umieszczonego w 105nr. „Słowa Często- 
chowskiego*. 


EUGENIUSZ ROME: 
AtFny. RumUnja, BelGrad, TehEran, 
TuNis, Kigów PrUsy, KorSyka, KaZan, Za- 
gRzeb, BolQnja, EMs, PalErmo, ToRuń. 


Trafnych rozwiązań zadania nr. 19 na- 
desłało 12 osób, z których nagrody, w po- 
staci książek, w drodze losowania, uzy- 
skały następujące: 1) Marysia Cabanówna, 
Jan Lembke, i 3) Ryszard Jakubczak. 

Wymienione wyżej osoby proszone 
są o zgłoszenie się do redakcji, w godzi- 
nach urzędowych, celem odebrania nagród. 

——0x0—— 


Szarada sylabowa Nr. 20. 


Ułożył: „Kalwinszyc* (St. W.) 

Z podanych niżej sylab, ułożyć 18 wy- 
razów według podanego niżej znaczenia 
tak, aby początkowe i końcowe ich litery 
czytane z góry na dół dały aktualne roz- 
wiązanie. 

SYLABY: Be— blo —ce— ce—ci —ci — 
cjon—cy—del—-do—do—do—dy—e—el—es 
—ga—go—grai—ho—im— ju-jum-ki-kim-li 
ma—ma—ma—med—miz—ne—nu—ny—pa 
—pe—pri—pro—ra— ran—raż—re—ro—ro 
—ta—ta—ti —to—trom—tur—tyk—us— wać 
—we—ya—ze. 

Znaczenie wyrazów. 

1) Gwiązda (wspak), 2) Wolno druko- 
kować (pozwolenie cenzury duchownej), 
3) Bajeczna kraina wiecznych rozkoszy, 
4) Własnoręczne zobowiązanie pisemne, 
5) Wojowniczy szczep arabski, 6) Woz‘ w 


nia automobili, 7) Plemię murzyńskie w . 


Afryce 8) Taniec hiszpański, 9) Przewod- 
nik, objaśniający zabytki sztuki i rozmai- 
te osobliwości (wspak), 10) Posążki hiń- 
skie z ruchomemi głowami, 11) Srodek 
zaradczy, 12) Sztuczny język międzynaro- 
dowy) 13) Bożek grecki, 14) Złota moneta 
włoska (l. mnoga wspak), 15) Twórca 
pierwszego zegara wybijającego godziny 
we Włoszech, 16) Rawić (szczególnie ko- 
biety| in., 17) Znawca*dawnych monet, 
18) Sławny filozof włoski. 

Za trafne rozwiązanie powyższego za- 
dania redakcja „Słowa“ przeznacza trzy 
nagrody książkowe. 

Rozwiązania winny być nadesłane do 
eRdakcji,Słowa", do czwartku (włącznie). 

POZ ZOZ DZ ZATO IO ZN Z ZZOZ, 


BIURO 


„POMOC PRAWNO- HANDLOWĄ" 


Częstochowa, Il Aleja 23 (w podwórzu). 
Radomsko. ul Częstochowska 9. 
(w podwórzu). 

Pisze prośby, skargi, podania, apelacje‘ 
rekursy, opozycje do wszelkich władz i 
urzędów. — Sporządza tanio umowy, 
kontrakty kupna-sprzedaży, dzierżawy. 
Przeprowadza windykacje wszeikich na- 
leżności od dłużników. Przepisuje na 
maszynie.—Dział kupna sprzedaży: Przyj- 
muje i załatwia wszelkie zlecenia w 
kupnie, sprzedaży i dzierżawach. — 
Dział „detektywów prywatnych*: Udziela 
szczegółowych informacyj o każdej o- 
sobie w kraju. Bezwzględna tajemnica po 
wierzonych spraw. 

Uwaga: W Radomsku biuro istnieje 
od kilku lat i posiada tysiące podzięko 
wań za dobrze przeprowadzone wzglę 
dnie pokierowane sprawy. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU WSZEL 
KICH DODATKÓW KRAWIECKICH 
a mianowicie: płótna, podszewki, gu- 
ziki i t. p. 


M. KONIECPOLSKI 


Częstochowa, Aleja 20, w podwórzu 


f staw. "«ituralzc-zawiatowych uraieszczane są berpłninie 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki 


DROS 
Druk. Hr Świącki, ul. Majów. Marjt Panny Na. 68. Tel m0 | 


Toge 


tabelaryczne 59 prvo. Ńreżej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogło: 
y zamieszczaniu ogłsansć órobmych. —Wszelkie komunikaty zrzesza ść 


AP RIO 


Ga usłyszymy dziś przez Radjo? 


WARSZAWA 14 maja 


10.00 Program na dz. bież. 10.05 Nabożeń-- 


stwo z Pozuania. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dz: bież. 12.10 [r. z Teatru 
Wielkiego. Akademja z okazji Swięta. 


Pracy. 13.00 Kom. P.I.M. 1305 Poranek mu. 


zyczny z Filh. Warsz. 14 00 „Aktualne za 
gadnienia w hodowli ryb* (odczyt z dz. 
roln.), wygł. inż. J. Arnold. 14.20 Pieśni. 
14.40 Pogadanka konkursowa. 15.00 Kom. 


roln.-meteor. 15.05 Muzyka w wyk. ork.W.. 


Wilkosza. 16.00 Transm. z Łodzi. 16.30: 
Program dla młodzieży. 17.55 „Kącik języ 
kowy', prelegent 
Koncert solistów. 18.05 Program na dz. 
nast. 18.10 Muzyka lekka i taneczna: 19.00 
Rozmaitości. 1925 Audycja zorg. łącznie 
z L.O.P.P. 20.00 Recital foriep. Z. Jarosie 
wiczowej. 20.30 Wesoła audycja ze Lwo- 
wa. 21.15 Wiadom. sport. 
wieczorny wyk. ork. P.R. pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego. 2255 Kom. meteor. Gł. Wojsk. 


St. Meteor. dla kom. lotn. i kom. policyj-- 


ny. 23.00 Muzyka taneczna. 
WARSZAWA 15 maja 


11.40 Codz. Przegl.Prasy Polskiej. 11.50 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. dla 
komunik. lotn. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 


Program na dz. nast. 12.10 Płyty gramof. 
13.20 Komun. P. I. M. 15.10 Kom. Państw.. 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Prze- 
gląd komunikacyjny. 15.35 „Skrzyn. pocz- 
towa, omówi dr. M. Rtępowski. 15.50 Płyty: 
gramofonowe. 1625 Francuski. 16.40 Od- 


czyt (z cyklu „Zagbdnienia gospodarcze')» 


p.t. „Polskie surowce włókienuicze*, wygł. 
gł. p. J. G. Chranowski. 17.00 Koncert so- 
listów 17.55 Prosram na dz. nast. 18.00* 
Muzyka lekka i taneczna. 19.00 Rozmaitoś. 
ci. 19.20 „Skrzynka pocztowa rolnicza“, 
omówi inż. W. Tarkowski. 1930 Na widno: 
kręgu. 19.45 Pras. Dzien Radj. 20.00 O o- 
peretce „Boccaczjo“, Suppe'go — mówić 
będzie p. Franciszek Brzezińskiej. 20.15- 
Tr. z Teatru „Morskie Qko'. Operetka 
„Boccaczjo*, — Suppe'go. 23 00 Komunikat 
meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. dla komu.. 
nikacji lotn. i komunikat policyjny. 2305 
Muzyka taneczna: 


LEKARZ DENTYSTA) 


MICHAŁ GREJNIEC| 


Ul. N. Marji Panny (Aleja) Nr.10. 
Przyjmuje od 9—1 i od 3 — 7 wie- 
czorem. W niedziele i święta od 
10 — 2 po południu, . 
Telefon Nr. 250. 


Ter. 131 „PAPIER re. 181 | 


Hurtowy skład papieru 

Aleja Nr. 16, w podwórzu 
poleca w «wielkim wyborze wszelkie 
papiery do pakowania, dla drukarń, pa- | 


piery introligatorskie, toaletowe, ser- 
wetki i t. p. 410-1. 
Tel. 181. CENY B. NISKIE. Tel. 18% | 


uto-Elektrotechnika, |, Wyka, Aleja 

2 8. Naprawa wszelkich akumulatorów 
urządzeń fabrycznych, oraz ładowanie- 
przetwornicą, naprawa urządzeń elektry- 
czności samochodowej i motocyklowej,. 
magnesowanie magnet, głośników, słuc! a, 
wek itp. 364—- 


ZA 

hemiczna pralnia i farbiarnia „Krysz-- 

tał* w Częstochowie, ul. Berka Josele- 
wicza 2, przyjmuje do chem'cznego czy- 
szczenia i farbowania wszelką garderobę: 
oraz farbujemy kurtki skórzane. Za koł- 
nierzyk z połyskiem 15 gr., za koszulę 4- 
połyskiem 50 gr. 382—z 


irma „„ćmielów* II Aleja 42, poleca: 
F Serwisy stołowe i kawiane, Garnitury: 
do owoców, ciast, kompotu i na umywal-- 
nie, Maszynki: do lodów i mięsa, Łóżka 
żelazne, Umywalnie, Łyżki, Noże, Widel-. 
ce, Galanterja Frażetowska. Wybór duży. 
Ceny niskie. 360 —4 


Z ZZ 
ereżki, plisowanie, hafty i okrętkowa- 
nie. Odbijanie różnych wzorów wy- 
konuje w pierwszorzędnej, nowootworzo- 
nej pracowni H. Kopińskiej I-ga Aleja 32, 
sklep frontowy. 359—2 


ZTS ZEE FCE Ka e ATS 
fonia chemiczna i bielizny „Helena“, 


Aleja Kościuszki 2—6 (dom B. Ludo- 
wego), przyjmuje wszelkie roboty w za- 
kres pralnictwa wchodzące. Wykonanie 
znane Szanownej Klijenteli. Ceny kryzy- 
sowe. 381—4 
—M—Ą->— 
arszawscy Fryzjerzy Damscy, Aleja 
II- ga.32, w podwórzu. Czesanie, Far- 


bowanie (specjalista), Manicure, ondula-- 


cja wodna. Ceny przystępne. 362—4. 


66 Aleja Wolnośći 2 (obok 
»iecza Kina „Odeon*), przyjmu - 


je do czyszczenia i farbowania wszelką 


garderobę. Kołnierzyki 15 gr., koszule 50: 


gr. Odnawia się kurtki skórzane oraz pli- 
sowanie sukien. Ceny zniżone. 


Zsa stolarski Józef Tzraelowicz, IL 
Aleja 28, wykonywuje wszelkie robo- 
ty stolarskie, urządzenia sypialni, jadalni 


i gabinetów. Ceny konkurencyjne. 365—4. 


n 


prof. St. Słoński. 17.10- 


21.25 Koncert. 


383—4- 


öğ 
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